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D. 3. M a ja .—  Rok 1849. T i/g  1 ]  A  Ju l ro ’ ŚŚ Florjana M. i Moniki.

Czwartek. «/»-= A 1 U »

J u tro  w Kościele XX. A u gu stjan ów , przypada do
roczna uroczystość Stej M o n i k i , M a t k i  Sgo A u g u s t y n a  
Biskupa, która obchodzoną będzie z wystawieniem N. 
SAK RA M EN TU , Procesjami i Kazaniem.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d d  C y w i l n e c o  K r ó l : P o l s k i e g o . 
W a rsz a w a , dn ia  13 ( 2 7 )  K w ie tn ia  1 8 4 9  roku . —  
(Dokończenie) . —  W  W ydziale Komisji Rz: Przych: i 
S karbu. Mianowani: K onduktor  drogi żelaznej Warsz:- 
Wiedeńskiej,  I g n : G ołaszew ski, peł: ob: Rewizora cel- 
po-rogatkowego przy  Komorze Celnej 3ej klassy Pod- 
grabów ; Archiwista Biura Naczelnika pow: P io trkow 
skiego, Błażej Januszewski, pełn: ob: Rachmistrza pro- 
pinacyjnego w Biurze tegoż Naczelnika, i Aplikant D y
rekcji  Mennicy Warszaws:, Stan: P usz, pełn: obo: D o
zorcy  wyliczania monet nowo-wy bitych w tejże Menni
cy.'—'Przeniesieni: Dla dobra s łu ż b y : Rewizor celno- 
rogatkow y przy KomorzeCelnej 3ej klassy Podgrabów, 
W alerjan  Olszewski, na takąż posadę do Komory Cel
nej 3ej kl: Podłęże. Na własne żądanie: Pełn: obow: 
Sekretarza Leśnego w Rządzie Gub: Lubelskim, Konst: 
G osław sk i, na takąż posadę do Rządu Gubern: Radom- 
ekiego, i pełn: obo: Sekretarza Leśnego w Rządzie Gub: 
Radomskim. Edm: Z natow icz, na takąż posadę do R zą
d u  Gub: Lubelskiego.—  O trzym ał dymisję z oddaniem 
pod Sąd: P odrew izor dochodów S karbow ych tabacz- 
nych, W ik to r  B ern a tow icz, za nadużycia w służbie .—  
Zmarli. Wykreśleni zostają z listy Urzędników: R ew i
z o r  celno-rogatkowy przy Komorze Podłęże, Wal: Ko- 
sicki; Poborca Komory Celnej 3ej kl: Dołgobyczew, 
M arjan  R a w e n c z y ń s k iR ew izor młodszy b row arów  
w  W arszawie Leop: K araban ow icz, i Rew izor S kar
bowy Okr: Konińskiego, Ign: B ero w sk i.—  (podpisał) 
Namiestnik, Jenerał-Feldm arszałek , Xiążę W a r s z a w 
s k i , Hrabia P a sk iew icz E ryw ań sk i.

Rada Administracyjna udzieliła Sewerynowi M i- 
b u rsk iem u , patent na w olno-p rak tyku jącego  Budo
wniczego klassy 2ej.

Ju t ro  o godz: lOej z  rana, odbędzie się w Kościele 
X X . Kapucynów żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Wojciecha S pin ka , b. Posła i Członka Rady W ycho
wania Publicznego; na k tó re  P rzy jac ió ł  i Znajomych 
zm arłego  zaprasza się.

Juljan M ichalski, Subjekt Jubilerski,  przeżyw szy 
lat 24, onegdaj przeniósł się do wieczności. Koledzy 
w nieobecności 1 amilji, zapraszają P rzy jac ió ł  i Znajo
mych zmarłego, na w yprowadzenie zw łok  Jego, dziś 
o godz: 6tej po południu, % Kaplicy XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

W a r sz a w sk i  O ber  P o licm ajs ter ,  podał do publicznej  
w ia d o m o śc i ,  postąpienie S ta r sz y ch  Zgromadzenia P ie
k a r z y ,  k t ó r z y  dla przynies ien ia  p o m o c y  u b o ższy m  tu 

tejszym mieszkańcom, dobrowolnie uczynili przełożę- 
nie o podwyższenie wagi Chleba; na zasadzie czego 
u łożoną i ogłoszoną została z.m. stosowna taxa.

Biuro Warsz: Ober- Policmajstra, zawiadamiając oso
by  interesowane, iż pobór  op ła t za konsensa propina- 
cyjne, odbywa się w miesiącach Maju i Czerwcu, za
s trzeg ło  zarazem wczesne zgłaszaniesię dla pozyskania 
stosownych patentów.

M agistrat M. Warsz: udzielił pozwolenie na oznacze
nie posesji P. L in dn er, p rzy  ulicy Pokornej Nro 2220, 
tym że Numerem i literą C.

Warszawskie Tow: Dobrocz:, zaprosiło  do grona 
Opiekunek Zakładu s ierot i Sal Ochron, W żną M arję  
R a w icz; oraz mianowało Członkami Tow arzystwa W . 
Andrzeja Fukier  i Ludwika N atan son .

W yszed ł z d ru k u  D odatek  do Teor ji  p ierw iastko
w ych  zasad nauki rysunku, ułożonej i napisanej prze® 
Filipa Rom anow skiego. G łów nym  celem niniejszego 
Dodatku jest praktyczne przekonanie się Nauczyciela 
o postępie ucznia w nauce rysunku, tak  pod względem 
niezbędnych wiadomości teorycznych, jakoteż samo
dzielnej p rak tyki ;  równie szczegółowe rozwinięcie 
zasad powyższą teorją  objętych. Tegoż  dodatku d o 
stanie w Składach m aterja łów  piśmiennych, mianowi
cie na Rrakow:-Przedm: u P. B łaszkow skiego, i p rzy  
ulicy W ierzbowej u P. W ojczyńskiego.

Nieprzyjęty  rs. 1, za nóty, złożony został p rzezB ro-  
nisława dla Insty tu tu  m o r a l n i e  zan: dzieci.

W  ciągnieniu 4ej klassy 73ej Lote rj i  wczoraj o d 
b y tem , znaczm'ejsze w ygrane pad ły  jak następuje: 
N r  12 ,355, w y g r a ł  rs. 4000; N r  8950, rs .  1200; N r  
24 48 ,  rs. 1000; N r  12 ,287 , rs.  600 ; N ra :  7493, 
17,819, po rs .250 ; N ra :  2 5 6 8 ,1 0 ,7 6 0 ,1 4 ,4 3 2 ,1 5 ,6 1 5 ,  
po rs. 150.

W ydane dziełko w r .  1837, Doświadczona Kuchar
ka Warsz:,  objmujące przepisy sporządzania różnych 
po traw , sosów, ciast, galaret, konserw i t . p . ,  a obecnie 
w ogólnym zbiorze powiększone i poprawione tak, aby 
zrozumiałem by ło  dla s łużących, wyszło z d ruku  p. t.  
P o ra d n ik  kucharski, i nabyć je można w składach P P . 
Sennewalda, Klukowskiego, Naake, J. G. Arohold, d a 
wniej A. Dal Trozzo , oraz w sklepie rozmaitości Pana 
Konopackiego. Exem plarz po zł. 3. . . .

I któż z was Diepam ięta  owych lat dziecinnych, i 
tych  wierzb nadwodnych, z k tórych tyle nakręcił  d u 
dek i piszczałek. Te w ię c  właśnie piszczałki, te flety 
dzisiejszych staruszków pasterzy, już  od dni kilku do 
nas zawitały, a ich odgłos przyjem ny, i tak świeżo 
jeszcze brzmiący w n a s z y c h  uszach, zw róc i ł  ku sobie 
wszystkie myśli nasze, i w tej samej chwili, jednych u- 
mieścił pod cienistą wierzbą, d rug im  kazał towarzy-
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a ty t  wracającej * pola trzodzie, a innych wrescie posta
w ił  w kole wesołej gawiedzi, p rzygryw ające j  sobie na 
fujarkach. W tem znikły  marzenia, głos piszczałek u- 
c i c h ł ,  a my znów jak pierwej pow rocilisny  d o .n a 
szych stolików, kantorów i rzemiosł.  Mysi ta jednak 
ulotna, nasunęła inną, to jest:  czy też istniej, jaka r ó 
żnica między fletem, piszczałką, fujarką lub dudką ( 
Św iat  muzykalny, inaczejby może to zadanie rozw ią
zał} ale myśl pnst* widzi różnicę, i to następną:

T aką, która stadkiem pieniem,
A i  do duszy nam przenika;
Nazywamy z uniesieniem

Głosem Jletu, lub flecika!
Ale sroczki i szczebiotki,
Co bez granic i bez miarki,
Trzęsą bajki, sypią plotki.

Tu fu jarki, to fu jarki!
Ci t a ł  co bez doświadczenia,
Na płeć godną uwielbienia,
W ygadują be* ogródki

To są dutki, istne dudki.
W ięc hołdojiuy lepiej cnocie,
Bo za takie Czcze Isawaiki,
Czasem bywa to w robocie

'/. czego kręcą się piszczałki.--
W czora j  wTeatrzeRozmaitości przywołani,  po Rem: 

O statnia rola A ktora , .1 Panna M orys 2-kroc, i.IP. J a 
siński 3 kroć; po Rom: M łynarz  i K om iniarz, JPanny 
M orys  i C ie m s k a , JP .  Ćhomiński 2 -kroć, oraz JP P .  
P anczykow ski i R ychter.

W  dniu z. m. o godz:9tej z rana, dom mieszkal
ny pod N r  128 p rzy  uli: Piekarskiej w m. K aliszu  po
łożony , w pruski m u r  stawiany, lecz już mocno zde
zelowany, będąc reparowanym przez nowo-nabywcę 
Rejenta W ojciechowskiego , zawalił się, skutkiem cze
go  z robotników ciesielskich, Mikołaj K raw czyk , lat 
45 liczący, z wsi Nędrzerzewa, przez belkę,^ która mu 
na grzbie t pacierzowy spadła, zabitym; zaś Ign: Oso- 
w iński lat 55, Karol Ciekliński lat 15, Maciej K arolak  
lat 19, Jakob Z m u d a  lat 24, Tomasz K raw czyk  lat 24 
liczący, mocno pokaleczeni zostali; po wydobyciu ich 
z pod rozwalin drzewa i g ruzu ,  na miejscu przez 
Lekarzy  i Felczerów opatrzeni, do szpitala na k u ra 
cję odesłani zostali, i jest nadzieja, że przy jdą do 
zdrowia.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Ptu Ra- 
domskiego, składa publiczne podziękowanie tym lito- 
ściwym osobom, k tó re  raczy ły  przyjąć, i święcie d o 
pełnić p rzyk rego  obowiązku zbierania ja łm użny na 
dochód Szpitala Śgo A le x a n d r a  w Radomiu, tak po 
domach jako i po Kościołach, a mianowicie: 1) Zbie
rającym kwestę po domach, W  W . Brudzyńskiej, Olim
pii Leśkiewicz, Bonieckiej, Ludwinie Chmielewskiej, 
H usarskie j Pisarzowej, A rtychiew ictow ej Profesoro
wej, oraz W W. Sadkowskiem u  p ro k u ra to ro w i ,  W y- 
i y k ie m n  Dyrektorowi Gimnaz:, Wojciechowskiemu 
Patronowi, Filipowiczowi Naczelnikowi, Plewińskie

m u  Adjunkfowi, Ostrowskiemu  Asesorowi. 2) Da- , 
m o m  i Kawalerom w  Kościołach przy Grobie P a ń s k i m  
ofiary zbierającym : W W . Eleo: Piotrowskiej, Joannie 
Golczewskiej, ió i:  Chlewickiej, F lo r:  Falkowskiej, Ju- 
stynie K arpińskiej, Teofili Brzozowskiej, Eufrozynie 
Trzebińskiej, oraz W W . Lubienieckiemu  Poborcy k a 
sy miejskiej, Sadkow skiem u  Komornikowi, K- K uhn  
Profesorowi, Zajączkow skiem u,T . Kochen, A. Z a lew 
skiemu,! G .P in  Urzędnikom. Szanowne Osoby! waszera 
troskliwem staraniem dochody Szpitala, o rs. 285 kop. 
9 6 ' /z  czyli z ł .  1906 gr .  13 pomnożone zostały; BOG 
wam tę dobryczynnę posługę wynagrodzić raczy, bo 
On nas zapewnia, iż k to  ma litość nad ubogim, b ło g o 
sławionym będzie. .

Z  Petersburgu-—  Radca Stanu X żę Druckt-Soko- 
liński M a r s z a ł e k  Szlachty Gub:Smoleńskiej, mianowa
ny został Rze: Radcą Stanu.—  Radca Stanu Ozerow, 
Sprawujący interesa J. C. Mości p rzy  Dworze Baden 
sfeim, mianowany został Rzeczywistym Radcą Stanu.—  
Radca Koleg: Stojfregen, Starszy S ekretarz  Poselstwa 
R )ss: w Stutgardzie, mianowany został Radcą Stanu.
 W  skutku  decyzji Rady wojennej, zatwierdzonej
przez N. PANA, uczniowie medycyny w Uniwersyte
cie Ś i r o  W ł o d z i m i e r z a  w  Kijowie, upoważnieni są na 
la t  dwa sposobem próby, do praktykowania w Szpitalu 
wojskowym w Kijowie, pod przewodnictwem swoich 
P ro feso rów .— W  d. 15 Marca, przechodził przez N i- 
ln y  \ow ogrod , t r an spo r t  złota i srebra, pochodzący 
z zakładów Nerczyńskich, a obejmujący przeszło 28 
pudów złota i 135 pudów srebra.

Wiadomości handlowe z Londynu, dochodzą do 24 
z. m Zakup zboża na ta rgu , ograniczał się ty Ikona c z ę 
ściowej konsumcyjnej potrzebie. T y lko  owies poszedł
w górę; za k o r z e c  pszew cy  płaconopo zł .39  gr.5; ję c z 
m ienia  z ł .  25; owsa z ł .  15 gr .  25; zyta  zł. 2(1 g r .  20; 
grochu  zł. 23 gr.  10. Co zaś do wełny ceny trzym ały  
się na dawnej stopie. Takież wiadomości z W ro c ła 
w ia  otrzymaliśmy po 27 z.in.: korzec b ia łe j pszenicy, 
p ł a c o n o  do 27 z ł ; żó ł t - j  do zł. 25 gr .  18; żyta k tóre  
d o z ł .1 3  gr.Zfyjęczm ieniaoĄ  20do  24 sr .g r .;  owsa  15 
do 1 8 s r . g r .  V\ ogóle z; ś najkorzystniej poszło z psze
nicą i iy te in , bo te pomimo cen podwyższonych, szyb 
ko rozkupiono. Nakouiec ta rg i zbożowe we Lwowie, 
do 25 z.m. słabo by ły  zasilane. Siano ty lko  i d rzew o 
u trzym ują  się zawsze w dobrej cenie, a garniec okow i
ty 30ej p róby ,  płaCfl od 54 do 59 kr .  m. k.

A n g lja .   25go z. m. obchodzono urodziny Xię-
iniczki A licji i X ię i0y (iloucester. Xżna K ent p r z y 
bywszy z rana do pałacu B ukingham , udała się o l l e j  
z K ró low ą ,  Xciem Albertem  i młodą X żn iczką ,  do 
Xżny Gloucester z powinszowaniem. Po południu da
nym b y ł  bal dziecinny w pałacu B ukingham , na cześć 
młodej solenizantki; o 3ej p rzyby ły  do pałacu B u  
kinohntn: Królowa wdowa, Xżoiczki Arna!ja  i Eliza  
Hohenlohe, oraz Hrabina Erbach-Schuenbtrg . W ie-
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cznrem Królowa i Xżę Albert znajdowali się w teatrze 
Liceum . —  Lord Mayor (Prezyden t)  Londynu, 25go 
z. m. da ł  w Ratuszu ucztę na cześć Ministrów, na k tó 
rej znajdowali się ta k ie :  przejeżdżający przez Londyn 
Poseł rossyjski przy dworze portugalskim, udający się 
do Lisbony. i Poseł portugalski przy dw orze pruskim, 
udający się do Berlina; oraz przybyli niedawno do 
Anglji Posłowie francuzki i tu reck i ;  zaś Poseł pruski 
i kilku innych Członków dyplomatycznego c ia ła ,  
z przyczyny słabości, nieinogli być obecni. P rezydent 
szczególnie uprzejmą miał przemowę do Posła fran- 
cuzkiego .—  23go z. m. o d p ły n ą ł  z Plimouth  statek 
z transportem 200 m łodych  niewiast do Australji,  aby 
je  tamże wydać zainąi, za osadników.

A uslrja . —  Na przypadek dymisji chorego H ra 
biego Stadion, o k tórego  zdrow ie dotąd się lękają, 
w  miejsce Xięcia Szwarcenberga, mianowany będzie 
Prezesem Rady i Ministrem spraw zagr: Hr: Colloredo 
W allsee .—  Hrabia Chamhord (X ię  Bordo) ze swoją 
małżonką 4rcy-Xżniczką M arjąTeressą d ' Este,23%o 
z m- przybyli do Berna  (B runn).

Belgja . —  X ztw o Parmeńscy wracając z Anglji do 
W ło c h ,  w tych dniach przejeżdżali przez Ostendę \ 
B ruxellę .

Francja. —  Zgromadzenie N arodowe 26go z. m. na 
posiedzeniu tajnem, naradzało się nad budżetem w ła  
snym, a następnie na posiedzeniu publicznem nad bud
żetem Ministerstwa m arynark i .—  M onitor 26go z. m. 
don iós ł :  »Na wiadomość otrzymaną telegrafem, i ż P .  
Napoleon Bonaparte, Poseł w Madrycie, przejeżdżał 
przez Rajonę na drodze do Paryża, bez uriopu, ten
że będąc uważany jakoby podał się do dymisji,takową 
o trzym ał na mocy postanowienia Prezy denta Rzeczy
pospolitej, po odbytej dziś naradzie ministerjalnej.”  —  
W  g-azecie sądowej czy tam y: W iadomo, iż na mocy
art:  372 kodexu krym inalnego, wyciągi z w yroków  
zaocznych, pociągających za sobą śmierć cywilną, b y 
wają przylepiane na palu, na rusztowaniu, na jednym 
z placów publicznych miasta, w Łtórem zbrodnia zosta
ła  popełnioną. 24go i 25go z. m. wystawiono kilka ta 
kich pali przed pałacem ministerstwa sprawiedliwości.  
W  dniu poprzednim wyroki tyczy ły  się ty lko  złodziei,  
fałszerzy i bankrutów . 25go z. m. przed południem 
rozlepiono imiona zaocznie skazanych przez T ry b u n a ł  
w Bourges, mianowicie: Caussidiere, L udw ikaf l /anc ,  
Laviron , Seigneuret, Honneau i Napoleona Chancet. 
Kilku klubistów ozdobiło pale kwiatami. P rzy  zabie
raniu się na p o w ró t  pali, kilka osób chciało wyroki ro- 
zedrzeć, lecz żandarmerja temu przeszkodziła .—  H ra 
bia Raniow  i P. Ludwik Drucker, delegowani przez 
właścicieli papierów hiszp: w Hollandji, przejeżdżali 
w tych dniach p rze iP a ryz  do M adrytu, celem popie
rania swoich pretensji— . 2 5 g o z .m .  puszczono na gieł- 
dzie paryzkiej bezzasadną wieść, iż wyprawa Francuz
ka zamiast do C ivitaVecchii, odpły nie do Genuij ty m 

czasem głoszą już o wylądowaniu je j  w Cimtrr Vecchit 
25go z. m. —  OjciEcŚty zwiedził w Gaecie Francuzki 
okrę t  linjowy Jena, pod dowództwem Kapitana Du- 
quesne, gdzie udzielił Pasterskie błogosławieństwo 
zachwyconym jego obecnością marynarzom*

H iszpanja.—  2 0 g o  z. m. g łoszono  zn ow u  w  M a - 
drycie, i i  k o rp u s  hiszpań: liczący 10 do 12,000  ludzi 
p rz y jm ie  u d z ia ł  w w y p ra w ie ,  celem p rzy  w rócen ia  J e c o  
Ś w i ą t o b l i w o ś c i .  M in is te r  w o jny  stanie osobiście na 
czele w y p ra w y ,  a pod nim do w o d z ie  będzie  Jenera ł  
Cordova.

Niemcy.—  Rząd pruski notą doswego Pełnomocnika 
w  Frankforcie n. M. z daty 28  z. m. przy  wyłuszcze- 
niu ważnych przyczyn, oznajmił stanowcze uchylenie 
się Króla, od przyjęcia ofiarowanego mu w yboru  na 
Cesarza Niemiec. Nota pomieniona wykazuje miano
wicie niestosowne postępowanie frankForckiego Z g ro 
madzeni a narodowego, przez co porozumienie się r z ą 
dów niemieckich niezbicie dla jedności ogólnej konie
czne, zostało u trudzone .— ,Na wiadomość, iż duński 
b r y g  wojennyOrraen, o 18 arm atach,20go z. m. o d p ły 
n ą ł  z Cowes w strony zachodnie, widocznie w zamia
rze  zabierania statków kupieckich niemieckich, posel
stwo pruskie w Londynie, w ypraw iło  angielski paro 
statek Nautilus, pod dowództwem Kapitana Pearson 
dla ostrzeżenia o tem sta tków.—  Wice Konsul duński 
w Swinemunde zawiadomił stan kupiecki, iż ty lko  do 
30go Rwiet: wolno b y ło  statkom neutralnym opusz
czać p o r ty :  Szczecin, Swinemunde, Wolgast, G reif- 
swald  i Slralsund. —  Rząd bawarski przez wzgląd, 
iż uchwalona przez FrankForckie Zgro: Naro: ustawa, 
wyłącza A ustr jęze  związku niemieckiego, oraz że w y 
rzeczony przez nie w y b ó r  zwierzchnictwa, dąży do 
zbytniej centralizacji, zapatrzywszy się na nierozwią- 
zalność Związku niemieckiego, na mocy a r t .  5 t r a k ta 
tu  Wiedeńskiego, stanowczo uznanie powyższej usta
w y  uchylił .—  Król Duński miał znajdować się oso
biście w bitwie pod Folding; cała ludność męzka ucie
kła z miasta; miasto same znacznie ucierpiało; 12 d o 
mów sp łonęło ,a  reszta domów przedstawia widok rum . 
Rekonesanse niemieckie posunęły się pod Veile i F ry. 
deryrję. Korpus 6,000 Prusaków udający się na p ó ł 
noc, 2 o g o  z. m. wmaszerował do Haderslfben. S k u t
kiem bitwy pod Holding, musiano Porucznikowi Szcze
pańskiem u, amputować r ę k ę .—  P ° za'' w J*>uchły 
w śpichrzach zboża w Gdańsku, zrządził  tamże szko 
dy na 300,000 ta larów.

W łochy.—  T ry u m w ira t  w Rzymie zaprosił do tej 
stolicy wszystkich wychodźców włoskich . Jenera ł  
Avezzana  p r z y b y ł  z Genui. Garribaldi w y ru szy ł  ze 
swoim korpusem z Rzymu; wroaszerowały zas o d d n a ły  
Pułkownika Mazi i Galleti-—  Rząd sardynski u tray -  
muje jeszcze swoją armję na stopie wojennej. K in t r -  
Admirał Atbini miał o trzymać rozkaz ,  aby pozostał 
na morzu Adryatyckiem.
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Rozmaitości.— W kró tce  sprzedany będzie przez ii 
cytację u Panów Puttick i Simpson vr Londynie,tbiór 
autografów , między któremi znajdują się pisma własno
ręczne S ir  Wilhelma i Ledy Hamilton, Nelsona, S ir  
Hudson Lowe, S ir  Sidnej Smith, Cromwella i Milto
n a ; au togra f  Miltona składa się t  poezji s ławnego 
A u to ra ,  napisanej w r .  1646. W  tymże zbiorze znaj
du ją  się listy oryginalne w liczbie 182, tyczące się w y
p raw y  Karola Edwarda Stuarta  w Szkocji z r. 1745. 
—  Pewna Panna chcąc pozby ć się natrę tnego starego 
kawalera, k tó ry  s ta ra ł  się o jej rękę, dała mu orzech do 
zgryzienia, mówiąc: njeśli go zgryz iesz ,  jam tw oja ,”  
co je s t  istotnie w ybornym  sposobem pozbycia się bez
zębnych k aw a le ró w .—  Jeden z Lekarzy Paryzkich  
■wpadł n a m y ś l ,  aby leczyć cholerę herbatą z trufli; 
gastronomiczne to lekarstwo (jak dalece skuteczne?), 
podobało  się przecież bardzo smakoszom. —  Jeden 
z francuzkich dzienników donosi, źe pewien spekulaut 
angielski z Nowego Jorku, chce pożyczyć wyznawcy 
socyalizmu P. Prudhon, bardzo wielką summę, jeżeli 
tenże dozwoli się, jako nadzwy czajną ciekawość, op ro 
wadzać po krajach Zjednoczonych Stanów Ameryki.

PR Z Y JE C H A L I  do WA R SZ A WY .
Bresse Karol Kup: z Dzierzby; Bibulska Julja Oby: z Kielc; Czac.z- 

kowska Dorota Ob: z Kossji; Dobiecki Winc: Oby: z Li so wic; Fiszer 
Konst: Ob: z Miro wic; Hempel Ant: Ob: x Skorczyc: Jaskółowski liaj: 
Ob: z Nasielska; Kowalski Winc: Oby z Łęczycy; Koronowska Apo- 
louja Oby: 7. Skierniewic; Lisowski Ign: Oby: z Jtossji; Łęski Tadeusz 
Oby: z Rząsika; Malhome Wład: Oby: 7. Stryjna; Murze Sl: Oby: 7, Ja- 
godnego; Nosarzewski Adam Oby: z Kossji; Neuield Salomon Kup: 
z  Berliua; Poradowski Jeoe: Major z Dubna: Potrzebowski Fr:Sędz: 
z  Kramska; Steiokeller Piotr z Żarek; W oźuicki Jau Obywatel 
zLublina. (G. P.)

D O N IE S I E N IA .
-  s. X .  g  g ' g g

L  MIESZKANIE złożone z 6ciu Pokoi, z których jeden jestA  
y Salonem o 3ch oknach, Kuchnia angielska. Piwnica, Drwal -w 
1 u i i ,  Góra, Podwórze zamknięte. Stajnia i W ozownia, i w szel-/| 
rk ie  inne w ygody, w domu pod Nr 926 B, na rogu ulicy Cliło- » 
jjdnej i Żelaznej, do najęcia od Igo Lipca r. b. D ow iedzieć! 
J s ię  o warunkach na miejscu w Kantorze Fabryki w dziedzin-7  
łjcu , lub u Rządcy tego domu, na 2m piętrze, w domu Lewen-(J 
»berga dawniej Mikulskiego, przy ulicy Bielańskiej, Nr 4 6 7 ,A 

którego zastać można od 8 do 9 z rana. (J
r  S l  a  S  S '  S  S  S  ' S  'S '  'S '  'S ' s -  o

W domu Natansona przy ul: Nalewki pod Nr 2244 A, są od 
Śgo Jana r. b , do najęcia: "0 i 7 POKOI, z Kuchniami angiel- 
skiemi, Spiżarkami, i wszelkiemi wygodami, ze Stajnią i W o
zownią, lub bez takow ych, z. obiciem gustownem i dogodnym  
rozkładem; oraz dwa POKOJE Kawalerskie.
JO g& s NIERUCHOMOŚĆ w W arszawie pod Nr 1215 poło- 

żona, w drodze działów, przez publiczną licytację w Tryb: 
Cyw: Gub: Warsz: w Warsa: d. 22Kwiet: (4  Maja) r. b. o 

łetór-ia* goj,,. 4 popołiid-, sprzedaną będzie. Warunki przejrzeć 
niożua u p o d p i s a n e g o  Patrona pod Nr 1776 przyulicy Sto-Jerskicj 
i w Ka -celarji Pisarza Tryb: w Warszawie. Licytacja zacznie się 
od Rsr. 3539 k. 80’/a.—  Teodor Ł ą c k i ,  Patron.

Do Magazynu Stro jów  M. Gordon. potrzebna jest 
P A N N A , uzdatniona do Kapotek. Ulica Senatorska 
IN r. 464.

7. powodu wyjazdu, jest do wynajęcia POMIESZKANIE od 
frontu, składające się z 2ch obszernych Pokoi, Przedpokoju, Ku
chni, i schowania na rzeczy, za cenę 115 zł. kwartalnie, od 
dnia dzisiejszego. Wiadomość przy ulicy Nowy-świat Nr 1290, 
w pałacu L e w i ń s k i c h ,  na 2m piętrze od frontu, wchodząc we 
drzwi na lewo.—  Tamże są do sprzedania SREBRA, prawie nie 
używane, za cenę wartości srebra; Garderoba, Biżuterje, i roz
maite inne rzeczy.

MIESZKANIE przy ulicy Elektoralnej, niedaleko Banku, skła
dające się z 4ch Pokoi od frontu, na lm  piętrze, Kuchni, Pi
w nicy, Góry, Spiżarki na górze, Stajni i W ozowni, w procen
cie od summy 18,000 Listami Zastaw: staremi, na Nrze hipo
tecznym pewnym i bezpiecznym, jest zaraz do odstąpienia. W ia
domość u Rządcy domu Krzemińskiego Nr 956.

1 PLAC pod Nrcm 2648 przy Nowym Zjeździe, w najko-1 
ł  rzystniejszem miejscu położony, zdatny na Skład D rzew a, 
|  Inb inny ażytek, ze wszystkich stron należycie wysokim j  
ł  parkanem otoczony, jest do wynajęcia każdego czasu. W ia t  
i domość bliższa u Pisarza Magazynu drzewa na tymże p lacu .« 
|  —  Tudzież gdyby kto żądał K I E J I I  czarnej ogrodowej i |  
i  innych gatunków, takową zabierać może bezpłatnie własuą |  
I  furmanką z pojesji Nro 969 przy ulicy Granicznej.

Podpisany, jako wykwalifikowany Piekarz, ma honor zawiado
mić Sz: Publicz:, iż w nowo urządzonej Piekarni przy uli: Kapitul
nej pod Nr 538, wypieka CHLEB pod nazwiskiem W iejski, który 
z znanego już smaku Szan: Publiczności, jakoteż dobrego w ypieku, 
uży tym być może nie tylko do zw ykłego użytku, ale nadto do Ka
wy i Herbaty. Cena bochenka gr. 15. Nadmienia się przytem, i i  
tenże sam Chleb sprzedaje się przy uli: Przejazd pod Lipką, w stra
ganie. —  Franciszek Nowakowski.

Z  K antoru In for mac: silica Krak:-Przedm: N r  415.
'  -.N V zV .N W .V ^V /A N V V W W V V V U V W U V V

S? Pięknej i świeżej I4.0T V IC K 1T W 1T Czerwonej, nadestanodj 
KJna sprzedaż na korce, po cenie bardzo umiarkowanej. Chęćfl 
Snabycia mający, raczą zcłosić się do powyższego Kantoru. Jj 
^W JV N V V \N V W .J,. ,.V.VVVVVVW VV,V W V V V I

Dziś rano ciep ła stopni 9. Wczoraj w południe 14. 
W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali 11.
TEATR WIELKI. Dziś, Widowisko bezpłatne. D w aj L u n a ty 

cy. Tańce i K antata .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, pierwszy raz nowa Komedja

M ałżeństw o  z g ło d u .—  O dludki i Poeta  —  W en d etta . 
PERSPEKTYWY' TEATRALNE, u Pika, do najęcia.

S P U Z E P I Ż

PIWA BAWARSKIEGO
K A P A 8 0 1 1 E G 0 ,

7. PIERW SZEJ PIWNICY SKŁADOWEJ,
7. BROWARU

H t B E n O ^ C l I ,  S C H I E L E  et H Ł . 1 H E ,
n a  k u f l  e , ,

Rozpocznie się I I  X  I  Ś  
f w  Lokalach własnych: przy ulicy Przejazd I * O I I  L I I *
) I 4  C N"6 a I; p « y  Ul: Miodowej w domu W . Rosen Nu 4 9 0 /i,(  
i i  prz*y uli: Nowomiejskiej wprost Mostowej Nro 167; tudzież, 

w Lokalach: Pana Klopfei t przy ulicy,Krak:-Przedm: N° 4 11;'
IkPana Sikorskiego przy ulicy Nowy-Świat Nro 1317; w Ilu-;
{ telu Lipskim w Lokalu pana Schwejtzer, i w Ogrodzie przy 

ulicy Elektoralnej, wprost Solnej, Nro 782.


